miesięcznie 


Nr. 2zi 
z odsyłką 


M R tey 


(bez odsyłki 9:30 K). 


Prenumerata zamiejscowa: w Cze- 
chach, Austryi, Niemczech, Wę- 
grzech, Szwajcaryi 14 K. 


Cena numeru 46 h 


pojedynczego 
Rekiamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. == itedakcya 

isów nie zwraca i bezimien- 


nych 


w sprawie zaopatrzenia miasta naszego w 
Węgiel na zamę dochodzą nas z każdym dniem 
Grsze wiadomości, W miesiącu wrześniu mia. 

Kraków nie oetorymało ani połowy węgla 

zygziełonego przez Inspektorat węglowy. 
Gdzież leży wina? 
W zarzątach kopalń wyłącznie! Węgiel bo- 
-em otrzymuje tylko ta firma lub konsum, 
Elöre kasyerce lub innemu ekspedyeniewi na 
tyalmi zapłacą za wysyłkę wagonu węgla po 
tą Koron i więcej. 

Wszak publiczną jest tajemnicą w Krakowie, 
>` Jedna z tych kasyerek za wiedzą i zezwole- 
diem pana dyrektora pobiera taksę po 300 kor. 

wagonu i ani jeden wagon nie wyjedzie z 
kopalni, jeśli się go nie podsmaruje. Pani ka- 
Syerka ma tysiące, ludność jednak płaci tem 
»Dodątek*, władze nasze o tem wiedzą i tego 
Qdzaju nadużycia znoszą spokojnie, 

Natomiast twierdzi się, że to górnicy wiani, 
tę węgieł nie przychodzi do Krak"wa, fałszuje 

* w tym celu statystykę produkcyi, bo węgiel 
Masowo idzie na pasek. 

i zięki temu. że miasto zakupiło kopalnie w 

Aworznie będzie Kraków regularnie dwa razy 
, tygodniu tj. we wtorek | czwartek każdego 
„psodmia otrzymywał po 25 wagonów węgla tj. 
* wagonów tygodniowo. 

Z każdego transportu 25 wagonów Komisya 
"Iowa miejskiej Rady aprowizacyjnej prze- 
Maczyła á wagony na zaopatrzenie instytucyi 

SZĘół miejskich, 3 wagony dla innych insty- 
Ucyj i piekarzy, 8 wagonów dla ludności zao. 
batruj ącej Bi; w konzuriach, 2a% 10 wagonów 
2 drobnej sprzedaży między resztę ludności. 
n konsumów otrzymały w bieżącym tygodniu 
„0dlrsym urzędników państwowych, Związku e 
"homicznego, służby miejskiej, Ogniska nau- 
Cr Cielskiego, Konsum robotniczy w Krako- 
r >i Podgórzu, Związek gospodarczy konsum 
-*ziowy po jednym wagonie. Zaś z handlarzy 
Wzvynali węgiel na bieżący tydzień: Skład 
“jski węgla przy ul. Warszawskiej, Gware- 
Wo jsworznickie, Gross, Kwiatkowski, Blu- 
'©nfeld, Hecht, Ilukiewiczowa dla Grzegórzek, 
tacia Albertanie i Kluger dla Podgórza. 
,oVskazanem jest, aby Magistret przed roz- 
R tiem węgla człosił, którym termom węgiel 
„dee dostarczony, by on w miedzyczasie nie 
„liknąj 3 ahy Indność mogła s—-odaży dopil. 


on zzz 


Jeszcze jeden wróg i oszczerca 
polskiego robełnika! 


„Piastowe* oszczerstwa. 
to chóru reakcyjnej prasy, obrzucającej nik- 
tę mi zarzutami i obelgami polskiego robo- 
Bag, przybył jeszcze jeden głos, głos organu 

Pi arzy z pod znaku Witosa, głos — „Piasta“] 
ra- Smo to, które udawało, że jest organem wy- 
ta dgcym uczucia i dążenia chłopstwa polskie- 
kia W Galicyi, stało się dziś pismem pospolitych 
sęp CÓW, targających bezkarnie godność pol- 

w klasy robotniczej! 

W ostąinim numerze „Piast“ w artykule pt. 
s, czego brak opału i soli?“ — miast starać 
tą Odpowiedzieć rzeczowo na to postawione py- 
l? le — pbryznął błotem kłamstw na PPS. i ro- 

Mlików! 

Rtorant .„Piastowy”, brak soli przypisuje 


p 


= RENE 


Należyłość pocztowa opłacona ryczałtem gotówka 


Kraków, niedziela 5 października 1919 


Rocznik XXVIII. 


Sławeina „Jegiuga' na Powiślu zwiaęła dro- 
bra snizeńaż węgla, ""órą oddano czterem ida 
nym kandlerzom węgła, z tem, że innego wę- 
gla im sprzedawać nie wolno. Składy, te będą o- 
głoszone, a z uwagi na wydcbycie i koszta prze- 


wozu węgła z galarów do składów węgiel w. 
tych skladach ma być droższy, bo kosztuje 31 
koroa za ctn. metr. 

Na szczęście zniknie ów system sprzedaży 
„Żeglugi”, chodzi jednak o to, aby i węgiel nie 
znikł, co biuro węglowe Magistratu powinno 
przypilnować. 

Jak już donieśliśmy, miasto zakupiło po Wy- 
sokiej cerie 1.000 wagonów drzewa (w tem 300 
wagonów miękkiego) z dostawą mającą się roz- 
począć natychmiast. 

Ludność powinna zaopatrzyć się w to drzewo 
w kiurach aprowizacyjnych Magistratu a o kae 
żdej odmowie sprzedaży dcuieść krakowskiej 
Radzie robotniczej. 

Obowiązkiem zaś Magistratu jest ogłaszać ka- 
żdorazową cenę sprzedaży drzewa, by w ten spo- 
sób regulować ceny sprzedaży, w składach. Nie 
mniej powinien Magistrat wglądnąć w magazy- 
ny i składy handlarzy, którzy magazynują już 
obecnie celowo znaczaue zapasy drzewa, licząc na 
znaczną zwyżkę cen drzewa w zimie, 

Dla pommnożenia zapasów węgla w mieście i 
odciążenia kontyngerliu węglowego przeznaczo- 
nego dla ludności niezamożnej miasta wolno 
każdemu w myśl uchwały komisyi węglowej 
wprowadzić do miasta dla własnego użytku do- 
mowego węgiel wagonowy, jednak sprowadza- 
jący musi przedtem wykazać się u nadnadcy 
Magistratu p. Sawińskiego, że sprowadzony wa- 
gon węgla przeznaczony jest dla czterech rodzin, 
które wskazać należy imiennie, 

Według krążących po mieście wieści węgiel 
z kopalni Kmity w Tenczynku (własność Poto- 
ckich) został podobno wyjęty z pod zajęcia pań- 
stwowego(?1), a kupujący muszą za wagon Wẹ- 
| gla płacić „tylko“ 4.000 koronit, 

Węgiel ten ludzie zamożniejsi sprowadzają 
automahilamł do Krakowa i oczywista opłaca 
im się to, gdyż podobno w pasku za węgiel pła- 
ci się już w Krakowie ćd 50 do 120 koron za ce- 

i tnar metryczny, 

Śliczne horoskopy na zimę! 

Magistrat zaś mimo późnej pory nie zdobył 
się dotąd na jasny i sprawiedliwy plan rozdzia- 
łu węgła! 


| „łenistwuj górników, którzy „nie chcą wydohy- 
wiać więcej soli”, Czytamy: 

„Ale przedewszystkiem powodem braku soli 
jest to, że robotnicy w Wieliczce nie wydoky- 
waja soli w tej ilości, w jażiejby ją wydsky- 

| wać powinni i w jakiej ją wydobywali za cza- 
sów austryackich. To jest chyba robota socya- 
| listów, którzy ustanowili kontrołorów nad 
| górnikami, kontrolujących, ky robotnicy nie 
| pracowali tyle, ile mogą, tylko zbywali robo. 
| te, ale hrali pięć i więcej rary większe pensye, 
! miż przedtem“, 
, Wszystko zełgane! Otóż dowiedzże się „Pia- 
ście”, że dzięki socyalistem wydajność pracy 
górników w Wieliczce psónitiia sip o prreszło 
50 procent! I gdy wypominasz biednemu gór- 
nikowi pięciokrotne wyższe zarobki, to przypo- 
mnij sobie, że sam pobierasz za środki żywności 
do 50 razy wyższe ceny od pzzedwojeunyrchi Za 
| metr pszżeńiey, kieru 4f:.uważs przed wcina 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyl Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310* 
Konto czekowe Nr. 140.256, 


Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inserztowy: 
Grodzka 13, Ii. p. Tel. 1354. 
[Konio czekowe 148.002. 
Ceny ogłoszeń Za miejsce wier- 
sza potitem 1 K, w nadeslanem 
3 K. Głosy pubiiczne po 4 K 
za WICFSZe 


24 do 30 K., pobiera dziś paskarz zbożowy 1009 
do 1260 K.I Jajo 4 do 6 halerzy, dziś 1 K, za sztu. 
kę! Ziemniaków korzec kosztował 6 do 7 K. — 
dziś 100 do 120 KI Któż tu jest lichwiarzem?, 

A czy „wydajność“ tych produktów, podniosła 
się chociaż o jeden procent? 

Jeżeli jest brak soli, to dlatego, że solą naszą 
zaopatrywać musimy nietylko okręgi p. Witosa, 


‘ale całą Polskę wraz z wielkimi obszarami oku- 


powanych przez armię polską obcych teryto. 
ryów, jak Ukraina, Białoruś, Litwa itd.! Nawet 
pono do Rumunii sól się wywozi. 

W ten sam sposób napadł „Piast“ na górni- 
ków węglowych. I tak obrzuciwszy błotem gór- 
ników zwraca się z judaszową miną do robotni- 
ków i woła: l 

„A do Was, Bracia(!!) robotnicy, zwracamy 
gię z uczciwą i rzetelną propozycyą: 

Pracujcie tak, jak pracowaliście przed woj- 
mą i podczas wojny pod ohuchem naszych gnę- 
bicieli, a my Wam wtedy damy żywność po 
najtańszych cenach“, 

Co za „dobrodziej“! Niechajże „Piast“ zwróci 
się z „uczciwą propozycyą' do swych braci „w 
pasku“, by oddali zboże państwu na chleb dla 
górników, i to bynajmniej nie „po najniższych“ 
cenach (1000 KI? co?), ale po maksymalnej ce- 
nie! | 

Ale „Piast“ nietylko, że 
i groził 

„Jeżeli jednak będziecie dalej ulegać bolsze- 
wickim agitatorom i przez rozleniwienie po- 
mwodować będziecie coraz większą nędzę, to my 
się notrafimy przeciwstawić, My mamy i da- 
my środki żywności, ale wy pracujcie tak dla 
swojego własnego państwa, jak pracowaliście 
dla wrogów. 

Tego mamy prawo wymagać i tego wyma. 
gamy“, ' 
Tu już bezczelność przechodzi granice! Pa- 

skarz, który oddawał zboże wrogom naszym bez 
zastnzeżeń i tuczył prusaków, bo ci „więcej pła- 
cili“, ośmiela się dawać lekcyę patryotyzmu pol- 
skiemu górnikowi, który tyle dowodów miłości 
Ojczyzny i bohaterstwa złożył w obronie Ojczy- 
zny! Któż nie zna historyi np. obrony Śląska 
Cieszyńskiego? 

Przedstawiciel Związku ziemian p. Stecki 
prawo" itd."W takiej formie przemawia „brat“ 
rodak, paskarz zbożowy do polskiego robotnika, 
nie wiedząc wcale, że na odwrotnej stronie je- 
go artykułu, zamiesnczona będzie odezwa Witosa 
wzywająca „w imieniu dobra ogólnego* rol- 
ników do oddania państwu zboża, bo nie można 
mieć prelenmsyi do państwa, a nie poczuwać się 
do obowiązku!" 

Występy „Piastowych* kmieci, podrażnionych 
widać walką robotników rolnych, robotnicy, 90- 
bie zapamiętają! 

Naturalnie dzisiejszy „Kuryerek* z rozkoszą 
przedrukowuje piastowe oszczerstwa. Gdzie 
tylko coś znajdzie śmierdzącego na robotników 
ciągnie skwapliwie na swoje podwórko! 


amie, ale jeszcze 


© 
Szwindel z reformą rolną. 
Pisaliśmy wczoraj obszernie o nowym pro- 
jekcie ustawy rolnej, przekreślającym uchwałę 
sejmową, 
Na wczorajszej ankiecie, zwołanej przez pre- 
zesa Głównego Urzędu Ziemskiego Dra Stef- 
czyka w przedmiccie projektu ustawy o refor- 


| mie rolnej p. Dąbski, Poniatowski i tow. Bar- 
| leki w imieniu klubu Wyzwolenia, Piastowców 


i 


i socyalistów złożyli oświadczenie, że skoro 
przedłożony przez Giówny Urząd Ziczaski pro- 
jekt ustawy nis odpowiada zasadom reformy 
przez Sejsa uckwałonej, przedstawiciele tych 
klubów usuwają się od uczestnictwa w obrz- 
dach. 

Przedstawiciel związku ziemian p. Strzeski 
wytknął wady projektu, wyraził jednak goto- 
wość przystąpienia do obrad, z 


s è r e 

Recepta min. Bilińskiego. 

Wczoraj stanął przed Sejmem nasz nowy min, 
skarbu Biliński, ów „magik“, po którym społe- 
czeństwo spodziewa się pono uzdrowienia mo- 
cno niezdrowych finansów polskich. Tylko en- 
decya z „Gaz. Warszawską“ krzywiła się na Bi- 
lińskiego, jako na „aktywistę”, — ale i ta zmię- 
kła, widząc jak delikatną rękę ma p. B. dla ob- 
szarn.ków, kapitalistów i paskarzy. 

Wywódy p. B. czytelnicy znajdą na innem 
miejscu. Do czegóź jednak redukuje się recepta 
„magika“ — zbawcy? 

Sytuacym nie jest „zbyt zastraszająca” — 
twierdzi p. B. — jak na młode państwo polskie. 
Mamy bowiem tylko 10 miliardów długu — 5 
zagranicznego i 5 wewnętrznego — oblicza mo- 
cno optymistycznie p. min. Cograwda, mamy 
pół miliarda miesięcznego wydatku wojcnne- 
go! Coprawda niepodobna przy pomocy podat- 
ków uzdrowić 6-miliardowego niedoboru. Ale 
p. minister jest dobrej myśli. 

Na cóż liczy? i 

Po pierwsze na podatki. Ma być jednolity po- 
datek dochodowy; oraz podatek majątkowy do- 
chodowy; nie wiemy jednak jak podatek ma być 
stopniowany i na kogo przedewsz;stkiem spa- 
dnie. Ale głównie liczy p. B nie na te podatki 
bezpośrednie, które „po wojnie (uzakomo) nie 


„NAPRZOD* 


pewno...* ale co? ale kto? Tego nikt nie wie- 
dział. Słowa „rozruchy“, „bomby“, „tanki“, 
„krew* niby czerwone, wyszczerzońe "paszcze 


| dyabelskich potworów wychylały się ze zdań i 


mogą wykazać swej dawnej siły” (a zyski wojen. 


ne?7), lecz na „podatki pośrednie, konsumcyj- 
ne, które ciążą wprawdzie na najbiedniej. 
szych, ale wskutek tego przynoszą największe 


dochody“. Dalej mówi p. B. o podatku od zysków , 


i o daninie jednorazowej. 

Pozatem minister myśli o monopolach (słu- 
sznie), ale o jakich — nie mówi, I czy będzie- 
my mieli racyonalną gospodarkę monopolową— 
mię wiemy. 

A może tak przymusową pożyczkę wprowa- 
dzić, przez Sejm forsowaną, a pzez p. Karpiń- 
skiego unicestwioną? Ach nie, p. B. tego sobie 
nie życzy. Czyżby liczył się z temi wpływami 
kapitalistycznemi, które były dyktaturą dla p. 
Karpińskiego? 

Natomiast zmalazł p. B. kilka słów potępienia 
dla strajków i politycznie wezwał do „dobro- 
wolnej pożyczki". £zyżby miał więcej serca dla. 
strajkujących i bojkotujących państwo kapita- 
listów, niż dla strajkujących tu 1 ówdzie dla 
poprawy swej ciężkiej doli robotników? 

To jest właściwie wszystko — pomijając uni- 
fikacyg waluty. 

Recepta skromne. Zobaczymy jakie będzie wy- 
konamie. Czy p. Biliński sądzi, że da się daleko 
zajechać na podatkach komsumcyjnych i dobro- 
wolnej pożyczce? Spojrzyjmy na Niemcy, gdzie 
podatki bezpośrednie są wprowadzane kolosal- 
ne: np. do 95 proc. wielkich spadków, 

Pozatem p. B. chce „skreślać* w pozycyach 
ministeryalnych. | Nic słuszniejszego. Ciekawiś- 
my tylko co? Czy aby nie z odbudowy przemy- 
słu, pomocy bezrobotnym, twórczości oświato- 
wiej, akeyi socyalno-politycznej? 

Sądrimy, że należy zacząć od jednego wielkie- 
go „skreślenia“ — wydatków na wojnę wscho. 
drią"! Sam Biliński twierdzi, że toby znacznie 


budżet uzdrowiło!.. 
| cowe RÓ os EE ERO e ZEE ACE) 


kto będzie głosował na Slasku Cieszyńskim? 


Skandaliczie pokrzywdzezie robotników 
śląskichI 

Nadeszła do Warszawy wiadomość, że komi- 
sya plebiscytowa, ustanowiona dla Księstwa 
Cieszyńskiego, unormowała prawo głosowania, 
przy plebiscycie w ten sposób, że będą mieli 
prawo głosować: 

1) Osoby, urodzone na Śląsku, 

2) Osoby, które na Śląsku w dniu 1-go stycznia 
1914 roku mieszkały i które zarazem miały pra- 
wo domagać się, by im udzielono przynależ- 
ności do którejkolwiek z gmin śląskich, lecz z 
prawa tego nie skorzystały. (Innemi słowy: O= 
prócz przynależnych będą mieli prawo głoso- 
wania jodynie ci, którzy na Śląsku mieszkają 
od paka 1944. — Przyp. Red.). 


Niedos Toli A W Narsani, 


Alarmiści przy pracy. 

Nasza alarmująca prasa zapowiadała na 1 bm. 
rewolucyę bolszewicką. Ale w Warszawie było 
cicho... 

„Zysław* pisze z tego powodu: 

Wieści alarmujące rozchadzily się wśród lu- 
Iności. Sejm obstawiono karabinami maszyn- 
wymi. Mówiono, że całe baterye przygotowano 
pod cytądelą. Opowiadano, że już „napewno, na- 


Ee a T, e A e o M 


rozmów. 

Pewien znajomy zwrócił się do mnie z zapy- 
taniem na poły z westchnieniem: 

— Ach, panie, czy też przeżyjemy dzień ju- 
trzejszy?! 

Odpowiedziałeni mu sumiennie, że tego nie 
wiem. Spojrzał! ns mnie bladem okiem i Z roze 
rzewnieniem uiar? sobie noś chusteczką. 

„Jutro* — mówiono w poniedziałek. „Jutro, 

napewno już juiro“ — szeptano we wtorek. 

= Co jutro? 

= Napewno... NAPEWNO... 

— Skąd pan wie? 

— To pan nie słyszał o „tajnym rozkazie” Ko- 
mendy miasta? 

— Ach, to komenda miasta napewno jutro u- 
rządzi rozruchy? 

— Ech, komenda miałaby robić rozruchy? Co 
też pan mówi?! 

— A czy Januszajtis, Helman, Skrudlik nie 
robili zamachów stanu, chociaż to żołnierze?! 
He? A widzi pan! 

— No tak! Ale „tajny rozkaz"... 
krwią! 

— Tak. Ten rozkaz pachnie krwią. 

Krótko mówiąc nikt nie wiedział, ale każdy 
czegoś się spodziewał. 

Tymczasem minęły dni wyznaczone przez ko- 
mendę miasta, patrole po trzech żołnierzy (na 
ład niemiecki) spacerowały po mieście, wszyscy 
patrzyli, nasłuchiwali, „wytężali słuch“ — ata 
bestya rewolucya nie chciała się pokazać, Pra- 
wda: w kilku szkołach nauczyciele zbuntowali 
się przeciwko rozkazowi ministeryum oświaty, 
ażeby od 1 października rozpoczynać naukę od 
godziny 9-ej. Oprócz tego aresztowano kilku 
żołnierzy bez przepustek, schwytano trzech zło- 
dziei i jednego pijaka odwieziono do komisa- 
ryatu. 

Ale tego było ludziom za mało. Obiecano im 
rozruchy, nastraszono ich śmiertelnie — a tu 
trzech złodziej i jeden pijak! Nastrój był, pa- 
trole były, kulomioty były — a te bezczelne 
„rozruchy“ ani weź, nie chciały „mieć miejsca". 

Jak to można, panie pułkowniku Zawadzki? 


To pachnie 


Dlaczego brakuje węgla? 
Sabotaż kburżuczył. — Głód węglowy, — Przed- 
sięblorcy zamykają kopalnie, 

„Robotnik donosi z Dąbrowy (3 paźdz.): Dziś 
© godz. 3 w nocy otrzymaliśmy następującą de- 
peszę: Konalnię „Stanisław“ właściciel kopalni 
zamyka w dniu dzisiejszym. 450 robotników ; 
zostanie bez pracy. 

zw. Zam. Przem, Górn. — DENIEONAA: 


Demonstracya bezrobotnych, 


Onegdaj około godziny 1 popołudniu zjawiły 
się przed min. pracy grupy bezrobotnych, doma- 
gających się pracy. Władze policyjne natych- 
miast zmobilizowały silne oddziały pieszej į kon 
nej policyi, które zaczęły manifestantów wy- 
pierać z placu Zielonego. Plac Zielony został 
zamknięty przez posterunki policyi pieszej, na- 
tomiast konna poiicya „éwiczyła" się w jeździe 
na chodnikach ulie przyległych, najeżdżając 
końmi na przypatrujące się grupki przecho- 
dniów. 

Nie obeszło się również bez blcla. Oto, szcze- 
gólnie na ulicy Próżnej policya konna wraz z 

żandarmami-ochotnikami hulała wśród grup 
bezrobotnych, wypartych z placu Zielonego. 

Krzyki pobitych rozlegały się w ciągu kilku- 
nastu minut, 


Ks. Fortuna ategztowany: 


, Policya na usługach kleru kieleckiego. 

Dnia 26 wrześnie o godz. 9 rano przybyło 
dwóch policyantów z Kielc na st. Niekłań, skąd 
pieszo udali się na posterunek sy ań w Stą- 
porkowie (pow. konecki). O godz. 5-ej popołu- 
dniu policyanci weszli do mieszkania ks. M. 
Fortuny. Policyanci do tego stopnia posunęli się 
w swej gorliwości, że nie pozwolili nawet księ- 
dzu dokończyć rozpoczętego obiadu. Aresztowa- 
ny został przeprowadzony pod konywojen na sta- 
cyę Niekłań, ulokowany tam w stajni (I) naczcel- 
nika stacyi kolejowej. 6-cu policyantów, uzbro- 
jonych od Aip do głów, pilnowało ks, Fortunę. 
Nikt nio mógł się do księdza zbliżyć, ani nawet 
podać PoE RY j do jedzenia. O godz. 7-cj wie- 
czorem odwiez:ono księdza do Kielc. 


Nr. 227. 
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Jak nas informują, aresztowanie księdza For 
tuny zostało dokonane na Skutek żądania kiczt 
kieleckiego z osławionym biskupem Besinskiu 
na czele, 

Czy i tego rodzaju praktyki p. Wojciechow ski 
nazwie „praworządnemi*? 

A „Kuryerek* dziś z tego powodu tańczy z ra* 


dości! 
ań 


Z DNIA. 


OFENZYWA BOLSZEWICKA SŁABNIE, 

Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk pcl 
skich z 3 października. Front litewsko-białoru” 
ski: Nieprzyjaciel prowadzi energiczną akcy?t 
wywiadowczą wzdłuż Berezyny, atakując jed: 
nocześnie nasze przyczółki mostewe pod Bo 
brujskiem i Boryscwem. Na odcinku poleskim 
bolszewicy odrzuceni naszą Xontrakcyą poza 
rzekę Ptycz, w dniu wczorajszym ataków nio 
wznawiali. 


O ZGODE INTERESÓW POLSKO-ROSYJSKICH: 
CZY TO MOŻLIWE?? 

"Jiedeń. (B. K.) „Temps“ omawiając dyskusył 
Izby nad traktatem pokojowym dochodzi d0 
wniosków, że Francya nie może dopuścić do te 
go, by Niemcy odgrywały rolę rozjemcy między, 
Rosyanami a małymi narodami bałtyckimh 
między Rosyą a Polską. Musimy armię polske 
i armię rosyjską wyposażyć (szczególnie potrze” 
buje tego armia Judenicza) 1 pogodzić interes? 
poskie i rosyjskie w trwały pokój(?). 


GROZA STREJKU ROBCTNIKÓW MIEJSKICH 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 4 października. (PAT). Wczoraj 9 
godzinie £-ej popołudniu odbyło się zebrani? 
Związku robotników miejskich, na którem W 
chwalono zwrócić się do ministra spraw w?” 
wnętrznych z żądaniem natychmiastowego 2% 
łatwienia postawionych przez tych robotników 
postulatów ekonomicznych. Delegacya ma © 
świadczyć ministrowi Wiojciechowskiemu, %0 
o ile żądania ich nie zostaną do jutra spełnio* 
ne, rozpocznie się z dniem jutrzejszym strejk: 
tak, że staną elektrownia, gazownia, wodocią 
1 tramwaje. 


DZIEŃ PRASY SOCYALISTYCZNEJ W LI 
MANOWEJ. Piszą nam: Dnia 27 września DÝ 
odbyło się w Limanowej zgromadzenie robotni* 
ków rafineryi natty. Przewodniczył tow. Dylą6' 
sekretarzował tow. Łysek. Referat o zpaczeniu 
prasy socyalistycznej ij położeniu w państwie 
wygłosił tow, Piotrowski z Krakowa, Na wni” 
sek tow. Łyska uchwalono rezolucyę, wyraża” 
jącą podziękowanie i zaufanie posłom P. P. Ś 
Zgromadzeni domagają się od Sejmu bezzwło” 
cznego uchwalenia konstytucyi państwa i prze” 
prowadzenia następnie nowych wyborów. Rezo” 
łucya żąda zakończenia bezcelowej wojny nê 
wschodzie į piętnuje bezprawia rządu amery“ 
kańskiego, „który prześladuje ruch porami 
socyalistyczny w Stanach Zjednoczonych. Zgro” 
madzeni przesylają pozdrowienia towarzyszo” 
amerykańskim i wzywają ich do wytrwania w 
walce o wyzwolenie z pęt kapitalizmu. 

W sprawie prasy zgromadzeni wychodząc 7 
założenia, że tylko prasa robotnicza P. P. S. je5 
szczerą obrończynią interesów robotnika, posta” 
nawiają czytać i popierać jedynie prasę robot 
czą zocy„listyczną. Śpiewem „Czerwonego Sział! 
daru“ zakończono zgromadzenie, 

Wieczorem odbyło się posiedzenie Komitet" 
m., na którem tow. Piotrowski wyjaśnił dokła” 
dniej polożenie polityczne, a co zatem idzie, po” 
łożenie klasy pracującej, wskazując przytem nó 
znaczenie w takiej chwili prasy socyalisty cznej: 
W dyskusyi omówiono sposób agitacyi za pre' 
numerata pism partyjnych. 


Z początkiem października wychodzi 
zacznie w Warszawie tygodnik: 


BUNA 


pismo poświęcone: polityce - „dada stóżczh, go 
spodarstwu społecznemu, filozofii, historyji, wo” 
skowości, oświacie i sztakom pięknym 


„„RYBUNA" 


jest pismem e tet” n, walczącem o Niepoci? 
głość, Całość i Wolność Polski. 

Numer pojedynczy . 

Prenumerata kwartalna .. 
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1 
mu zebranie wyrazić podziękowanie co też i ze- | 
branie uczyniło. 

l'zupełnić należy jeszcze, że p. Ochab „wódz 
cpozycyi w konsumie, na drugi dzień został w | 
*ądzie tarnowskim zasądzony na 10 dni aresztu 
1 400 koron grzywny za oszczerstwa rzucane na 
Przodowników ruchu robotniczego w Tarnowie, 

Dalsze rozprawy w toku. W niedzielę 5 pa- 
żdziernika zwołali tu Witosowcy na 12 godzinę 
wiec do Sokoła I. w sprawie reformy rolnej, a- 
prowizacyi, parcelacyi i kołonizacyj. 


se | 
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Od cara... 


Rozmowa w wagonie. 
Jadąc w tych dniach z Włocławka do War- 
szawy, byłem świadkiem następującej rozmo- 
wE: 


Ja się tam nie boję żadnej komisyi wery- 
(wacyjnej — mówił porucznik w granatowym 
"undurze lotn:ka. Papiery mam w porzadku; 
"zerżę dostałem nie za kierenszczyzny, an' nd 
vołszewików, lecz od cara... 

Ostatnie slowo wypowiedział z takicm nama- 
-zezeniem, że siedzący naprzeciwko szary ofi- 
cy legionowy rozszerzył oczy i jął przygiadać 

> koiedze z widocznem zdziwieniem. 

- To jednak niesprawiedliwie — ciągnął tam- 
ten po chwili - że uam, pochodzącym z armii 
rosyjskiej, komisya czyni trudności, od których 
legioniści są wolni... 

.— Pokazalo się, że wielu przybywających z 
Rosyi, ma dokumenty podrobione. 

— Prawda! Ale zdarza się, że i tym, co mają 
papier w porządku, rangi bywają obniżane. Wo- 
zóle oficerowie łegionowi cieszą się specyalny- 
mi względami. 

Ang, przyzna pa chyba, że ludzie, którzy 
dobrowolnie poszli waiczyć dla idei, muszą być 
nieco inaczej traktowani. 

— 0, wcale tego nie uważam! Wojskowość 
jest takiem samem rzemiosłem, jak każde inne. 
W wojsku trzeba «mieć przedewszystkiem fa- 
chowców, dobrych fachowców... » 

=. Może miałby pam racyę, gdybyśmy mieli 
pewność, że z armii państw rozbiorczych mo- 
zemy otrzymać samych doskonałych fachow- 
ców.. Ale przecież w wojsku pruskiem wyż- 
szych oficerów Polaków prawie nie byłe. Armie 
zaś austryacka i rosyjska okazale się armiami 
dość mizernemi, 

Na te słowa porucznik qproczerwieniał. 

-- €E, co też pan mówi! — zawołał. — Rosyj- 
ska armia była doskonała... Pierwszorzędna ar- 
mia! 

— Doprawdy? A czemu wojnę po wojnie prze- 
grywała ? 

— To co innego! Środków technicznych nie 
było. : 

Tylko?.., - 

A przytem zdrada... 

- Niema armii, któraby podczas wojny nie 
«svrzekała na zdradę, Ale zastanawia mnie ar- 
mia, której brak „tylko“ środków technicznych, 

— Ano, ho tak. Tylko tego nie mieliśmy. Ka- 


M p A S w 


Po pewnym czasie udało nam się wyrobić 

| jace na kormiorze w Petersburgu jednemu z 
tzłonków petersburskiej organizacyi, inż. Bob- 
0 nawi Dębiekiemu. Zamieszkał on w finłandz- 
kiom, letnisku Terioki, o kilka stacyi od Peters- 
Lurga i przyjeżdżając codziennie do biura, za- 
a hieral z sobą za każdym razem poirochu wy- 
dewnictw. Dębicki przeniósł się następnie do 
lipawy, gdzie na stanowisku eksperta przy ko- 
vserze celnej oddawał partyi zn.czne usługi. 
Rua jego mogła być znana tylko bardzo rie- 
wielu wtajemniczonym, wobec czego nawet bli- 
"ty koledzy potępiali go, że objął rządową po- 
saileę w Rosyi, zamiast wrócić do kraju. Konspi- 
'.cya wymagała, aby złożyć ofiarę ze swej opi- 
nii dla dobra sprawy. 

Trzecią | ostateczną z najważniejszych „gra- 
nie” P. P. S. w okresie przed rokiem 1905-ym 
były lasy Zamojszczyzny. Mikiaszewski, inspe- 
ktor lasów ordynacyi Zamoyskich, drogę tę u- 
rządził i nawet sam dowoził często wydawni- 
“iwa aż do Warszawy. 

7 setek transportów, które płynęły tymi trze- 
ua głównymi szlakauni, dwa tylko wpadły w 
ręce policyi. Dzięki tym „granicom“ Królestwo 
zasypane było nielogalnymi drukami w czasie 
srożenia się największej reakcyi; wydawnictwa 
le przez długie lata broniły naród od upodlenia, 
lego gorzkiego owocu narodowej i społecznej 
Viewoli, budziły wiarę w możliwość lepszej przy- 
złości, rewoiucyonizowały, przygotowywały do 
walki i poświęceń dla wielkich idei niepodle- 
Słożci i socyalizmu. 

a z 


„NN FTEPRZOUD” 

rabiny maszynowe poznaliśmy dopiero po woj- 
rie japońskiej, podczas, gdy Japończycy mieli 
je znacznie wcześniej. To samo powtórzyło się 
iw r. 1914. Nie mieliśmy ani takiej broni, ani 
takiej amunicyi, ami takich urządzeń, jak 
Niemcy. 

— Czyż istotnie pan ‘nie sądzi, że zacofany 
carat, dający się we wszystkiem wyprzedzać 
Europie, przegrał wojnę z przypadku, nie zaś 
z konieczności? Czyż carat już przed wojną nie 
był żywym trupem? („Kur. Polski“). 


| „| 
KRONIKA. 

DELEGACYA DO WASZYNGTONU. Wyjeż- 
dża do Waszyngtonu na konferencyę w sprawie 
ochrony pracy część delegacyi, druga część wy- 
jeżdża za tydzień. Delegacya składa się z przed- 
stawicieli rządu — inż. F. Sokala, szefa sekcyi 
w min. pracy i posła chrześcijańsko-demokra- 
tycznego Rymera (!), z rzeczoznawców J. Rogo- 
wicza i tow. Z. Praussowej, urzędników min. 
pracy, z przedstawiciela Polskich Związków Za- 
wodowych p. Bernatowicza (Komisya Central- 
na Związków klasowych udziału odmóriła — 
chociaż związki klasowe irancuskie i angielskie 
wyślą swoich przedstawicieli) wreszcie z 
przedstałwiciela kapitału, p. Zaglenicznego. 

Poseł tow. Ziemięcki, zaproszony do udziału 
w delegacyi w charakterze rzeczoznawcy, od- 
mówił — wobec tego, że Rząd z pośród posłów 
wybrał na swego przedstawiciela reakcyopnistę, 
p. Rymera, 

POD ADRESEM KOMENDY MIASTA KRA- 
KOWA zwracamy się z następującymi faktami. 
Na dawnej granicy Komgresówki, pomiędzy Tro- 
janowicami a Giebułtowem uwijają się osobni- 
ki, ubrane w mundur wojskowy i uzbrojone w 
karabiny, którzy komfiskują u chłopów i kobiet 
idących na targ nietylko mąkę, lecz wszystko, 
masło, jaja, ser, bijąc opornych kolbami i gro- 
żąc zastrzeleniem. Albo zachodzi nadużycie ze 
stromy organów wojskowych, albo grasują ban- 
dyci, których komenda powinna poskromić, 

Z KLOAKI ŚCISŁY ARESZT ŻOŁNIERSKII 
Zajmowałiśmy się kilkakrotnie zakładem u 
mund. W. p. w koszarach Sobieskiego, dziś snów 
zmuszeni jesteśmy do tej sprawy powrócić, Do- 
wódca Zakładu podpułkownik Friech Wiihalm 
(obecnie Fryś) z kloaki kazał przerobić żelsłty a- 
reszt żołnierski! 

Ubikacya ta o pojemności 1.50 m, chyba nie 
nadaje się na areszt; pod podłogą znajduja się 
dół kloaczmy, fetor nie do zniesienia. Zapyłauje- 
my, co na to powiedzą szef intendantury pułk. 
Herfori i dowódca G. O. p. Simon. 

Nie dziwnego, że w armii mnożą się choroby 
zakaźne, które niemało już ofiar pochłonęły, łe- 
eli się w ten sposób przepisy hygieny prze- 
strzegal 

OGNISKO DLA DZIECI DOBOTNICZYCH mo- 
stanie otwarte w pierwszych dniach paździer- 
nika w Szkole na Czarnej Wsi. Wypisy przyj- 
muje się codziennie między 5—7 wieczór w lo- 
kalu Kasy chorych, Dunajewskiego 5, parter na 
lewo. Wpisowe 2 K, wkładka miesięczna 3 K. 

KOMITET POMOCY DLA DZIECI zawiada- 
mia, że żywność dlą dzieci przysłaną przez Mi- 
syę Amerykańską i Centralny Komitet Pomocy 
dla dzieci można, wydawać tylko w formie ugo- 
towanej porcyi w kuchni przez Komitet nadzo- 
rowanej. Równocześnie zawiadamia się, że 
wskutek masowego nachedzenia biurą Komite- 
tu i uniemożliwiania przez to prowadzenia akcyi 
odżywiania 12.000 dzieci w Krakowie, nie bę- 
dzie się przyjmować w biurze żadnych osób, 
chyba, że będą do biurą przez Komitet wezwa- 
ne. Wszelkie prośby, zażalenia i t. p. należy 
wnosić pisemnie, przez pocztę pod adresem: 
Komitetu pomocy dla dzieci, Kraków, Płac WW. 
Świętych 6. II. p. 

ROBOTNICZE STOW. SPOŻYWCZE „PO. 
STEP" dzieln. XV. Kazimierza Wiełkiego 80 
(Nowa wieś) przyjmuje zamówienia członków 
na ziemniaki zimowe do dnia 8 bm. od godz. 7 
do 11 ramo i od 4 do 7 wieczór, Zarząd. 

WYCIECZKE DO DOLINY BĘTKOWSKIEJ 
(koło Ojcowa) organizuje Krakowski Oddział 
Polsk. Tow. Krajoznawczego w niedzielę, dn. 5 
bm. — Uczestnicy zwiedzą wodospady, Czarcie 
Wrota, Grodzisko Sokołe i wielką jaskinię Jeż- 
manowską. Powrót tego samego dnia wieczo- 
rem, Informacye i ułaipisy w Sekcyi Wycieczko- 


SEE SEET TE E 


Każdy bez wyjątku winien zobaczyć 
ilnoteatru „SZTUKA“ — Hotel Saski, św. Jana 6, $ 
największe współczesne arcydzieło & 

wspaniały dramat w 5 
Nadzwyczajna tresura zwierząt, wspaniałe zdjęcia z natury 


wej P. T. K. (ul, Jabłonowskich 12 I. p.) codzien- 
nie do piątku włącznie od godz. 6 do 7 wiecz. 

NAUKA WA KURSACH PEDAGOGICZNYCH 
(bezpłatnych), przygotowujących na nauczycieli 
szkół powszechnych, rozpocznie się po uroczy- 
stem nabożeństwie dnia 6 padźziernika w I-ej 
szkole realnej przy ul. Studenckiej 12. — Infor- 
macyi w sprawie przyjęcia na kursa udziela się 
od godz, 3—5 w budynku szkolnym, parter. 

DZIEŃ PRASY SGCYALISTYCZY"*" ty DE. 
BIGY. Piszą nam: Na odbytem dnia 23 wrze- 
śnia b. r. pod przewodnictwem tow. Józefa Mi- 
giewicza licznem zgromadzeniu, na którem © 
znaczeniu prasy robotniczej przemawiał tow. 
Szydiik, uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucyę: „Zgromadzeni dnia 28 września pra 
cownicy kolejowi i prywatni Dębicy i czelicy 
uchwalają: pracować nieustannie nad rugowa- 
niem prasy burżuazyjnej i klerykalnej z rąk i 
domów tutejszego i okolicznego ludu pracują- 
cego, a przytom tą samą gorliwością starać się 
o rozszerzenie prasy robotniczej, odpowiadaja- 
cej potrzebom pracującego ludu. Zgromadzeni 
zaznaczają, że powzięcie pziwvższei wahwały 
jest wynikłem z przeświadczenia, iż klerykalno- 
burżuazyjna i trrukowa prasa jest wrogiem wy 
zwołeńczych dążeń proletaryatu, dla tego szko- 
dliwemu wpływowi tejże prasy należy przeciw- 
stawić potężną prasę robotniczą, socyalistycz- 
ną, która jedynie walczy o wyzwolenie klasy 
robotniczej g pęt kapiłalistycznej niewoli ù 
kierykalnoj ciemnoty. 

Z RUCHU ROROTNICZEGO NA PROWIN. 
GYI. Trzebinia: W sobotę dnia 27 września 
1919 odbyło się tutaj zgromadzenie pracowni» 
ków kolejowych, na którem omawiano sprawy 
tutejszego personalu, A przedewszystkiem re- 
presye, jakie zarząd kolejowy dokonywuje na 
swych pracowpikach nieraz na skutek podłej i 
głupiej denuncyacyi niektórych byłych c. k. us 
rzędników kolejowych. Z pomiędzy takich wys 
różnia się adjutant p. Kopka, który swojem 
wrogiem wobec pracowników postępowaniem 
jako też ciągiem wygrażaoniem elo pracowni- 
kom, iż „poczują jego rękę", że przyjdzie czas, 
że się zemści w straszliwy sposób“ i t. d., do- 
prowadził do tego, że pracownic; w Trzebini 
zażądali na jednem ze zgromadzeń usunięcia 
tego pana, Zarząd kolejowy jednakże jak zwy- 
kle pozostał głuchy na te żądania robotnicze ji 
pan ten pozostaje nadal na swem stanowisku 
a co dodało mu otuchy do wywarcia zemsty na 
dwóch pracownikach, którzy wskutek rzuco« 
nych na mich oszczerstw zostali aresztowani. 
Zgromadzenie uchwaliło jaknajenergiczniejszy, 
protest przeciwko takiemu. postępowaniu władz 
kolejowych i dokonywaniu represyi na praco- 
wnikach kolejowych, za to, iż ci stoją w sze- 
regach organizcyj, celem obrony swych żywo- 
tnych interesów, Panu Kopce zaś zwracają u- 
wagę, iż rzucanie takich podłych oszczerstw. 
nie wyjdzie mu na dobre i pracownicy użyją 
wszelkich sił, aby pan ten znalazł się wkrótce 
we właściwem sobie miejscu, 

RUCH ORGANIZACYJNY DOZORGCÓW DO. 
MÓW. W Rzeszowie dnia 12 września odbyło 
się zgromadzenie na którem o znaczeniu orga- 
nizacyi referował tow. Dr Pelzling. Tow. Gąsior 
zdał sprawozdamie z posiedzenia Rady Robo- 
tniczej. W dyskusyi przemawiali tt. Wiatr, 
Szymchal i Ziomek Marya. Podobne zgroma- 
dzenia odbyły się 17 i 24 września. Na ostatniem 
zgromadzeniu referował tow. Janik Leon z Kra 
kowa, który omówił szkodliwą dla interesów t 
solidarności klasy robotniczej działalność Na. 
rodcwego Związku Robotniczego. Po dyskusyt 
uchwalono stać niezłomnie przy organizacyi » 
pracować usilnie nad jej wzmocnieniem. 

OTWARCIE BIUR GŁÓWNEGO KOMITETU 
PLEBISCYTOWEGO! Dnia 25 września 1919 r. 
otwarte zostały biura Głównego Komitetu Ple- 
biscytowego w Cieszynie. Biura umieszczą się 
w Hotelu Centralnym (naprzeciwko głównego 
dworca kolejowego w Cieszynie) na I. piętrze. 
Tymczasowo godziny urzędowe dla przyjmowa. 
nia stron przeznaczeme zostały od godz. 10 do 12 
przed południem i od 4 do 6 popołudniu. — 
W skład Głównego Komitetu Plebiscytowego 
wchodzą: Dr Kunicki, jako przewodniczący i 
jako sekretarze: Dr Jarosz M., Kotas Jan i Ks. 
Ściskała. 

SKŁADKI NA GÓRNOŚLĄZAKÓW. E. Kelle 
Olkusz 100 K. . 
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z (Dokończenie). 

Raz np. jadąc z transporiem od Sulkicewicza. 
byłem zmuszony zanccować w malom miagtecz- 
ku, Wyłkowyszki, aby doczekać sią pociągu, któ- 
ry wychodził daia następnego. Ulekowałew się 
wraz z Lieznymi pakunkami, aapeinionymi „bi- 
bula“, w jedynym hoteliku, zaajdującym się w 
tej miejscowości, Zamieldoważem się pod ovcem, 
'uczywiście, nazw.skicm, jabo- sekretarz egau o- 
„eegowego. Paszporiu nie mialem, gdyż naów- 

zas 0 paszpost nielegalny byto niczmiernie tru- 
dno, a pizyteza w miastach prowincyonainych 
uias wymagano w tych czasach dakunieńniów 
meldunkowych. Cały R: musiała zastąpić 
czapka sąadownikta z „bączkiem'. 

amo zakomunikował mi służący, że przy- 
szodł rewirowy z jakiemś żędanicm od naczel- 
mika powiatu. Nie jest to przyjsraną rzeczą 
y rzy jmować policyę w pokoju, pełny m wydaw- 
rietw nielegzlnych; rady jednak innej nie by- 
i więc kazałem go zaiwoigé. Rawirowy wszedł, 
zsalutował i zameldował mi, że naczelnik wi 
w „atu żąda MKA podraczj ch. Otpewiedzia- 
m, iś*nie mogą dać Mu dozuriontiów, PONIO 

37 EA wyjeżdżam. 

Snokojny, ale stanowczy głos urzędnika sa- 
+ wógo podziałał wprawdzie, na policyantin ale 
SSEEARI: Fowiatu mio zZedowe aby ca św 18 
«ka odpowiedź. Trzeba bylo jak rajpicazci zni- 
a tu tymczasem niema jeszcze zamówio- 
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(Koresp. „Naprzacu”), 
' "arnów» października. 

Od dłuższego już czasu.iaruów Żyje pod zna- 
kiem giadu i silnego -niezadowolenia biedniej- 
p ludności tego miasta. - Wyrazem tego była 

norzutna damonstracya glodowa w ubiegłą 
OWE (R7 września), która zgromadziła tłtuny 
ludzi przed magisiratem, a następnie udała się 
do tutejszego siarosiwa. 

Urząduj: STA w gean: p. sekretarz Powvę- 
balski, a także znajdujący się tutaj burmistrz 
mia sta Dr Teri SA rw deputacyę, na cze- 
le której byli nasi towarzyszo Sms], „Sssieat 
bakora Tini, zawiadczniił namiestnictwo. 
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Śmicca czólny po.iych głowach, a pakto argu- 
moniy, tow. Bobrowskiego sprawiiy, że Gagatek 
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u" ska r s 
Jak wyglądają plany p. Bilińskiego? 
Stan nie jest beznadziejny. — Ciężar wydatków wojennych. — 10 miliardów 
długu. — 15 miliardów banknotów. — Plan podatków pośrednich, kon- 
Ssumcyjnych, na najbiedniejszych!! — P. Biliński pożyczki przymusowej 
nie chce... — „Uchwalmy podatki jeszcze większe". 


Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- | 
niu Sejmu poseł Gra:zki, przedstawiwszy liczne 
nicbezpieczeństwa, płynące z prowizorycznego 
załatwiania przez koalicyę sprawy  Galicvi 
wschodniej, przedłożył w imieniu komisyj dia 
Spraw zagranicznych jednomyślnie przez nią 
uchwalony następujący wniosek: 

O POLACZENIE GALICYI WSCH. Z POLSKA. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm stwier- 
dza: Wszelkie prowizoryumi prawno-państwo- 
wych stosunków w t. zw. Galicyi wschodniej do 
Aepubliki polskiej, tworząc zarzewie starć mię- 
dzy Pc'ką a sąsiedniemi naństwami, utrud- 
niając w najwyższym stopniu przywrócenie 
zgodnego współżycia narodowości, kraj ten za- 
miesz£ującej, jako też ekonomiczną odbudowę 
kraju, uniemożliwitłoby państwu polskiemu wy- 
pełnienie zadań, jakie mu przypadają w udzia- 
le przy ustaleniu trwałego pokoju w Europie 
wschodniej, Sejm wzywa rząd í delegatów pol- 
skich na kcnferencyę pokojową w Paryżu, żeby 
zapewnili jak najszybciej ostateczne połączenie 
Galicyi wschodniej z Rzecząpospolitą polską w 
myśl uchwały Sejmu z dnia 25 maja 1919, zape- 
wniającej narodowości ukraińskiej zupełne u- 
prawnienie i szeroką autonomię, sprzeciwiając 
się stanowczo jakiemukolwiek w tej sprawie 
prowizoryum. 

W głosowaniu pierwszą część wniosku przy- 
ięto jednomyślnie, drugą zaś część ogromną 
większością, poczem nastąpiło 


Sprawozdanie ministra skarbu. 


Minister skarbu Biliński, wśród niezwykłego 
zainteresowamia wszystkich stronnictw, po kró- 
tkim wstępie wyraził przekonanie, że Sejm po- 
wróci de starych tradycyi najznakomitszego 
parlamentu Europy, które polegają na tem, że 
minister skarbu miał inicyatywę w czynieniu 
wydatków, pariament zaś miał obowiązek po- 
wstrzymywać ministra skarbu od przesądnych 

w. 
z Prz powiadam — mówi dalej minister 
skarbu, — że stan skarbowy i ekonomiczny nie 
jest świetny. llie jest dobry, jednak nie jest bez- 
nadziejny. 

Minister wskazuje na konieczność spoistości 
rządu i 
KONIECZNOŚĆ PROGRAMU POLITYCZNEGO 

I EKONOMICZNEGO. 

Pod względem ekonomicznym i skarbowym by- 
ło zwyczajem dotychczasowym, iż każdy mini- 
ster skarbu i każdy członek rządu postępował 
według najlepszej swej chęci I swego sumienia, 
ale zupełnie samoistnie, zupełnie niezawiśle od 
tego, co się na okcło niego działo, zwłaszcza co 
Się działo w skarbie. Doszło do tego, że poje- 
dyncze resorty zaciągały za granicą pożyczki, 
o których nie wiedział minister skarbu. 
PRELIMINARZ BUDŻETOWY OBEJMUJE W 
PRZYSZŁYM ROKU TAKŻE MAŁOPOLSKĘ, 


a zapewne obejmie też i budżet poznański, 

Minister przytacza następnie szereg cyfr dla 
porównania budżetu przygotowanego z budże- 
tem zeszłorocznym. 

Jeżeli się zważy, że wydatki wzrosty z 3 mi- 
Nardów na 8 miliardów, a dochody są prelimi- 
nowame na 1 miliard 78 milionów, to jest to 

STRASZLIWA DYSPR"POGGYA, 

tak że tego na długo żadne państwo znieśćhy 
nie mogło. Swoją drogą należy powiedzieć, że 
w tem jest cyfra, odpowiadająca naszemu sta- 
nowi wojenemu. Pół miliarda miesięcznie wy- 
C-irów wojennych, to stan przemiiający, któ- 
Ty ustanie wkrótce. Swoją drógą pozostaną Wy- 
datki na sprawy wojskowe jeszcze znaczne, ale 
bez porównania mniejsze. Teraz są w oku ro- 
kowania pomiędzy ministerstwem skarbu a in- 
nemi ministerstwami o tak zwane skreślenia. 
Ministerstwa się bronią, ministerstwo skarbu 
musi jednakże wymagać, aby okrojono znacz- 
ną część wydatków. 

Następnie omawiał minister 

STAN ZADŁUŻENIA PAŃSTWA, 

W początkach mego urzędowania kazałem 
Stwierdzić, gdzie i kiedy posiadaliśmy długi za- 
granicą. Z wielką trudnością mcżna było spo- 
rządzić wykaz, za którego dokładność ani ja, 
Ani nikt ręczyć nie może (wesołość), a który 
tylko mniejwięcej stan, rzeczy przedstawia. | 


Gdziekolwiek tylko która misya wyjeżdżała, 
zaciągała długi i wracała. / 

Takich pozycyj długów zagranicznych jest 
dwanaście, które wynoszą ogółem 114 milio- 
nów franków, 143 milionów dolarów, 929 tysięcy 
funt. szt, 6 milionów 900.000 lirów, 17 milionów 
florenów holenderskich. W markach polskich 
wyncsi to razem pięc miliardów 728 milionów. 

Oprócz tego są długi państwowe wewnętrzne, 
które się pozaciągało w kasie krajowej pożycz- 
kowej i które wynoszą 4 do 5 miliardó-z, 
MAMY OKRĄGŁO 10 MILIARDÓW DŁUGU 

PAŃSTWOWEGO. 

Tylko faktowi historycznemu, temu, żeśmy 
byli rczdzieleni na trzy czę'ci, mamy do zaw- 
dzięczenia posiadanie trzech walut, przyczem 
podział Królestwa Kongresowego przez oku- 
pantów dokonał reszty. 

PODOBNIE CIĘEŻEIEGO POŁOŻENIA POD 
WZGLEDEM WALUTOWYM JESZCZE NIG- 
DZIE NA ŚWILCTE NIE BYŁO. 

Jednem słowem jest to katastrofa, którą trze. 
ba uchylić, której jednakże nie możną uchylić 
tak prędko. 

W POLSCE JEST W OBIEGU MINIMALNIE 
ZA 15 MILFARTSŚW BANKNOTÓW, 


które potrzeba wymienić na jednolitą walutę, 
a zatem potrzeba za 15 miliardów nowych ban- 
knotów. Dotąd wydrukowano za rranica zale» 
dwie 1 miliard 109 milionów złotych 1 to przez 
pół roku. Trwa to zbyt długo, Minister zawarł 
więc układ z drukarnią Banku austro-węgier- 
skiego, jedną z najlepszych, która w przeciągu 
jednego miesiaca m-'* nam wydrukować no- 
wych banknotów za 8 miliardów, tak, że będzie 
metra prengoi Hm momen ns mto wa iio 
ka z ali miesięcy, Następnie omawiał 
minister 
STAN EKONOMICZNY KRAJU, 

który posiada jedno znamię, to jest skutki woj- 
ny. Jeżeii rozpoczniemy od rolnictwa, to jeszcze 
Królestwo Kongresowe nie jest t»k bardzo zni- 
szczone, Poznańskie prawie że wcale nie, Gali. 
cya jednakże strasznie. Wpływa to między in- 
nemi na to, że 


JESTEŚMY ZMUSZENI SPROWADZAĆ ŻYW:. 
NOŚĆ, 


bo sami nie możemy sobie wystarczyć. 
STREJKI W KONGRĘSÓWCE NIE WZMAGA. 
JĄ WYDATNOŚCI PRACY 


w tym stopniu, jak należałoby to widzieć. To 
wszystkie znamiona słanu, który jest stanem 
osłabienia, Jak na to wszystko zaradzić? 

Wracając do budżetu muszę powiedzieć, że 
nikt w kraju, największym i najbogatszym, nie 
jest w stanie przy pomocy podatków wyrównać 
niedoboru pięcio do sześcio-niliardowego. Ale 
na Szczęście rzeczy tak źle nio stoją, bo I:iedy 
wydatki na wojnę ustaną, to zmniejszą się 0 
gólne wydatki blisko o cztery miliardy. 

W Król kongr. społeczeństwo było przyzwy* 
czajcno ostnoa. podatki bezpośrednio trochę za 
małe, co Słę w tym roku zmieni, Gdy panom to 
przedstawię zobaczą panowie, że w tym roku 
były zakór rosyjski, według preliminarza, ma 
opłacić podatków bezpośrednich 26 milionów, 
a były zabór austryacki 54 miliony. Większych 
dochodów spodziewa się minister z podatku od: 
zysku, dechodzącego aż do 75 proc. tego zysku 
z daniny jednorazowej. 

Najważniejszą jest rzeczą, aby można raz 

WPROWADZIĆ PODATEK DOCHODOWY, 

Prace są tak przygotowane, że będzie można 
projekt podatku dochodowego za parę tygodni 
przedłożyć, tak, abyśmy cd dnia 1 stycznia po- 
datek ten już wprowadzić mogli w Kongresówca 
i w Galicyi. 

ZAPROWADZIĆ MAMY PODATEK MAJĄTKO+ 
WY DOCHODOWY 
do dwóch procent. Podatki bezpośrednie jednak- 
że dziś, po wojnie, nie mogą wykazać swej da- 
wnej siły. - l 
POTRZEBA SIĘ WIĘC UCIEKAG DO PODA- 
TRÓW POŚREDNICH  KONSUMCYJNYCH, 
to jest takich, które ciążą niestety na szerokieh 
najbiedniejszych częściach społeczeństwa, ało 
właśnie skutkiem tego przynoszą największe 
dochody. Mam to przekomanie, że bez wielkich 
monopoli żadne państwo europejskie nie potra 
fi siosunków uregulować. 4 

W SPRAWIE POŻYCZKI PRZYMUSOWEJ 
minister jest zdania, że jeżeli ma się ję zacię- 
gać, to tylko w razie absolutnej konieczności. 
Minister jest zdania, że państwo cywilizowane 
chyba w strasznej bledzie może się uciekać de 
pożyczki przymusowej. Lpszą drogą jest renta, 
UCAHWALMY PODATKI JESZCZE WIEKSZE. 
PŁAĆMY JE. DAJMY OGROMNĄ POŻYCZKE 

4 DOBROWOLNIE. A 

Po mowie ministra Bilińskiego nastąpiła dys- 
kusya nad sprawozdaniem przedstawiciela rzą- 
du w związku ze sprawą aprowizacyl. 

Po przemówieniu posłów Grabskiego, Trzciń- 
skiego i Stolarskiego, tudzież Witosa, który wy, 
wodził, że produkcya Tolna się nia cpłaca(D o- + 
brady przerwano. pów 

Nasiępne posiedzenie we wtorek. 


Ziemia dla chłopskich bogaczy. — Oszukanie 
bezrolnych i małorolnych. - 


Dzika parcelacya. — Paskarskie ceny ziemi. — Wypędzanie z chat chłopów 
dzierżawców. — Rząd pozwala unicestwiać reformę rolną. — Wzburzenie 
na wsi. — Co powie „chłopski sejm“. 

Sejm w ciągu swojej pierwszej sesyi jednego | miopłodów, Nie napróżno „Piast“ woła o wolny, 


tylko dodatniego czynu dokonał; uchwalił zasa- 
dy reformy rolnej. Zdawałoby się, że w tej jednej 
rrzynajmniej dziedzinie najbliżej obchodzącej 
ludność wiejską zdołał „chłopski sejm“ coś po- 
żytecznego uczynić. Fakta jednak zdają się mó- 
wić, że i to było... złudzeniem, i 

Zaledwie zamknęła się sesya sejmu i posłowie 
stronnictw ludowych z tryumfem pojechali do 
d-mnów spocząć na laurach, już poczęli bezar- 
nicy przy milczącem współdziałaniu rządu i 
czynnem.. tych samych warstw wielkochłop- 
skich, których przedstawiciele w sejmie tak go- 
rąco o reformę walczyli, podkopywać owe zale- 
dwie uchwalone zasady reformy rolnej. 

Zaczęła się t. zw. dzika rarcelacya, szalony 
„posek na ziemię”, Obszarnicy wyprzedają zie- 
niię po 10 do 15 tysięcy K. za mórg, a wielcy 
chłopscy paskarze, zbogaceni w czasie wojny 
kupuią, kupują, bo zamało im 40 morgów, któ- 
re (jako maksimum) do nabycia na zasadzie re- 
fermy wyznaczyła ustawa sejmowa, kupują, ho 
nie chcą mieć za sąsiadów byłych parobków, 
których nienawidzi wieiki kmieć równie silnie 
fak obszarnik. Obszarnicy zgromadzają olbrzy- 
mie sumy, przerastające o wiele rzeczywistą 
wartość sprzedanej ziemi, a na gruzach laty- 
turdyów wyrasta wałe stszarnietwo, które prze- 
wyżkę wortości zapłaconą rorrzednim własci- 
cielom odbije sobie oczywiście na cenach zie- 


handel, 

A cała ta orgia parcelacyjna zwrócona jest 
przeciwko tym, dla których jedynie jest potrze- 
bna reforma rolna: małorolnym i be_rolnym, 

Dzika parcelacya odbywa się przy akompa- 
niamencie jęków rozpaczy dzierżawców dziana 
łez """-wmorgowych, których nowonabywcy 
brutalnie usuwają z chałup dzierżonych po 20 
i 30 lat. Wywłaszczenie już się odbywa jeno nie 
obszarników, ale kilkumorgowych  dzierżaw- 
ców, którym obszarniczo-wielko-chłopska spół- 
ka wydziera i tę resztę, którą posiadają. 

Gdzie pójdą ci wywłaszczeni, gdzie pójdą i co 
uczynią robotnicy rolni i chłopi małorolni, wi- 
dzący z przerażeniem jak ziemia przyznana im 
w pierwszym rzędzie przez sejm wymyka się £ 
pod *""o"mv, dzieląc się na folwarki 300 mor- 
gowe niedostępne dla wywłaszczenia. Te pyta- 
nia nie mteresują wcale parcelantów ani na- 
bywców, ale zainteresować winny rząd. I cóż 
rzad uczynił w tej palącej sprawie, 

1 września wyszło rozvrzedzenie Rady ml- 
nistów zabraniające wszelkiego przenoszenia 
prawa wtasności bez uprzedniego zezwolenia 
władzy państwowej, które w par. 3 mówi : 

„Wladze państwowe zezwolenia odmówią, 
Janta prova własność. nierucho- 
moga? Ivb iej części uniemożliwiało lub egranie 


waw ny AO 
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REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACEIEGO 
Sobota: ..Asystent" (nowość). 
Niedziela pepcł.: „Śluby panieńskie”, 

wieczór: „Asvstent*". 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Sobota: „Księżniczka Trebizondyv'. 
Niedziela popeł.: .Chrześniak wojenny". 

Wieczór: „Medal 38-go Maja“. 


emmena (0. mmm 


Pierwszej jakości sznurek papierowy 


„EMORIT* 


dła wszystkich technicznych i przemysłowych zelów. 


fenera!na zastępstwa plerwszor zęśnych fabryk dyktur (Pateni- 
Poppen). Ceny niskie, sprzedaż hurtowna i częściowa 


kil Bieraoriiz, Kioded NY. „Herhiotzgasse 18, Tel. 61360. 


DOBRA GOSPODYNI UYCIA TYLKO 
uSZLADIN 


DO PT OKIEN i METALI. 


Z życia partyjnego. 

ORGANIZACYE I KOMITETY 

WE, które pobrały znaczki i nalepki na dzień 

prasy, zechcą się obliczyć bezwarunkowo, w d. 

6 października w Sekretaryacie Rady robotni- 

czej w godzinach od 4 popołudniu do 8 wieczór. 
B. "Jaroszewski, 

DO WSZYSTEISE KOMITUuTÓW  MIEJSCO: 
WYCH RAD RGBOTNIUZYC HA I ME*ÓW ZAU- 
FANIA P., P. S. Pozostałe z dnia, prasy ariysty- 
czne kartki i widokówki, jakoteż jednodniówka 
„Z dziejów prasy socjalistycznej” są do nabycia 
w Sekrnetaryacie K, W. w Krakowie, 

Cena widokówki 60 hal., jednodniówki 4 K. 
Wszystkie Komitiny : katporterzy powinni bez- 
zwłocznie zgłosić zamówienia w Sekrełacyacie 
Komitetu Wykonawczego, Kraków, Dunajew- 
skiego 1. 5. 


DGISKI, 


< 


brodawki i skórę 
zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez "g 
usuwa 


> 


„Ważna! omajeziwa Ważna! 


„O Z A 
Sniadania, Obiady. Kolacye 
smaczne l tanie. Bufet obficie zaopatrzony 
w ciepłe i zimne przekąski. Nadto poleca 
w najlepszej jakości: wina, koniaki, likiery, 
SARE miód, sok malinowy oryginalny w fla- 
== kach i na wagę. enee 


ńestauratya i handel korzenno-śniadankowy 
MICHAŁ KUKL A 


w Krakowie — ulica Karmelicka b. 17. 


| 


ER 
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aasre dia licytacyi, 

Powołując się na rozporządzenie Pana Kie- 
rownika ministerstwa kolei żelaznych o zmianie 
postanowień $ 81 regulaminu ruchu na kolejach 
polskich byłego zaboru austryackiego, opłoszone 
w Monitorze polskim z dnia 10 września 1919 1.203, 
a dotyczące tutejszej stacyi — zarządza Dyrekcya ` 
„olei państw. w Krakowie pismem 1. 6166 3/2 VT. 
nrzedaż wszystkich towarów nadeszłych do Kra- 
ŚRI a nie pobranych w przeciągu 48 godzin po 

„wiądomieniu adresata. 

ficytacya ta rozpocznie się w poniedziałek, 
ala 6 października br. o godzinie 9 przed po- 
'adniem w magazynach kolejowych na tutejszym 
'worcu towarowym i trwać będzie aż do całko- 

"itego ukończenia tejże. 


SRASOFORM 
ZNOWU 50 KABYCIA 
Erzeciw sWędzenii, ktosiom, Wagrom, Kieczysiościom skóww. © 


Żądajcia w najbiiższych Wam aptakach uznany 
za najlepszy i przez lokarayy polecony 


ita FLECHA oygitelna mai im”. 


ne brudzi, ne farbuje i jest bez won!. Fo natar- 
rżyć pudru śkaboferia. Do nabycia wa 
wszystkich aptakach. 

SKLAD GŁÓWNY: 
kozsprznedzk „Skaboformu dia Polski 
Krakow, Filipa 714, 
| REED sna e ZADAŁ EĄ 


W: dawca: ey w Dasz szyński. 


7a 


cer == 


REZ" T 


igzac — Redak 


DZIELNIGO: , 


1 wyrob. Farmac. rmy „API. 4 RL w Warszawię. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- 
daż w Krakowie. w aptece K. Wiszniewskiego, Floryańska 15. 


tar adpowiedzi. alay: 


„NAPRZODB 


ROMISYA OŚWIATOWA KERARKOWSCZIEJ 
RADY ROECENYUCHEJ odbędzie posiedzenie w 
poni WRTRCA 6 b. m. o godz. 7 wieczór w sekre- 
taryncie kady Bop Duńsjewciz'ego 0. Na po- 
zzo dziennym: Płan pracy oświatowej w 
sczemie jesiennym i inne ważne sprawy. Upra- 
szą się wszystkich członków komisyi o nieza- 
wodne przybycie. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU R. D. R. P. P. S. 
w Krakowie nie odbędzie się w piątek tylko w 
sobotę dnia 4 paźdz. o godz. 7 wieczór w lokalu 
Związku. Prosimy o bezwarunkowe ż punktu- 
aline przybycie. Frazyctyca R. D. R. S. 

, BACZNOŚĆ CHORZYŚCII W ZARA dnia 

5 bm, o godz. 11-tej przedpołudniem próba w 
Be Kasy chorych. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY MAGAZYNÓW ŻY- 
WNOŚCIOWYCH KRAKOWA, PODGÓRZA I 
PŁASZOWA!I W niedzielę 5 października o g. 
10 rano odbędzie się £ Zgromadzenie)w sali Kasy 
chorych ul. Dunajewskiego 5 w Krakowie. 

Sprawy bardzo ważne. Obscność wszystkich 
konieczna, Z:rzgid Grupy. 

POSIEDZENIE CZŁONKÓW  TOWARZY- 
STWA DOMU £08. W PODGÓRZU odbędzie się 
w poniedziałek (6 bm.) wieczór o godz. 7 w do- 
mu przy placu Serkowskiego 1. 11 w Podgórzu. 

CENTRALNY WYDZIAŁ KULTURALNO- 
OŚWIATOWY P. P. 5. — Do wszystkich O. K. 
R.-ów (Okólnik Nr. 2). Wcebec bliskiej konferen- 
cyi partyjnych działaczy  kulturalno-oświato- 
wych Sekretaryat Centr. Wydziału kulturalno- 
oświatowego zwraca się do wszysikich okręgo- 
wych wzgl. obwodowych komitetów robotni- 
czych z następującermi zapytaniami: 

1Jacy towarzysze w danym okręgu zajmują 
się sprawami kulturalno-oświatowemi i na 
czem ich działałność polega? 

2. Jakie klasowo - robotnicze instytucye kul- 
turalno - oświatowe istnieją w danym okręgu 


a 


płyn na włosy przeciw wy- | 
padaniu i na porost. Wyciąg 
Czysto roślinny z naszej flory, 
środek niezawodny. 
unioil 

otrąbki na cerę. Usuwa pic- 
gi, wszelkie nieczystości skó- 
ry i nadaje trwały wygląd 
młodzieńczej cery. Do naby- 
cią wszędzie. Hurtowna i czę- 
ściowa sprzedaż: J. Link, ma- 
gister farmacyi, Kraków, ul. 
Sławkowska 1. 


Platynę 
brylanty 


zegarki złote, 
oraz wszelką biżuteryg kupuje 
po najwyższych cenach 


ZEGARMISTRZ 
HELIER, KRAKÓW, SŁAWKOWSKA16 


obok A obok magazynu broni. | broni. 


- (ieśli 


na wyjazd przyjmie tirma 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 
firma 


ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Niklowy system 
>-  Roskopf Patent z 
l łańcuszkiem kor. 
45—, tensam na 

k " kamienie 80: —. 
Nikl; lub stal. plaski zeg. 
z port. cyferbl. K 100:—. Sta- 
lowy dameski na rękę K 120: —. 
Budzik o 2 dzwonk. K 60—, 
Harmonie po K 60—, 100:—, 
200— i wyżej. Dyamenty do 
szkła K 45— i wyżej. Ma- 
szynki do włosów K 27—, 
35:—, 45—, brzytwy po 
K 15—, 20:—, 30:—. Wysyłka 

za zaliczką pocztową. 
Gannik ilustrowany za przysła- 

nlem 1 K w liście. 


stwo dla robót żelbetow,. AR 
Kraków, Sabastyana 20, 


Panna 
„z bardzo ładnem pismem i 
| znajomością buchalteryi zo- 
i stanie zaraz przyjętą. Wiado- 
mość w Biurze ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera, Grodzka 13. 


Poszukuje się 
robotników 
również kilka zdolnych 
pań do krawieczyzny. 
Wiadomość: ul. Grodzku 26. 


J = ma RÓ ą o 


jest” naiari trunkiem Pól 
wym. Tylko w oryginalnych butelkach 
z marką „ZAGŁOBA”. 


PRYW ATNA SZKOŁA PRAWA 


Dr. 2. ABDERMAN 


ULICA STRASZEWSKIEGO L, 26, Il p. 


(naprzeciw i A od 5—6. Przejezdnych przyjmuje 


przed 5-tą4 w mieszkaniu ul. Długa 45, I 
Nowe kursa do wszystkich egzaminów. 


r. 
Lekcye indywi- 


| 


zęby sztuczne | 7, 


E. Uderski | $ka przedsiębior- 


+ dualnoi i zajarowe; Pedręczniki, skróly, kurs korespondence. i 


Maryan Purzeynai 


Nr. 227. 


i jaki w nich udział biorą miejscowi towarzy- 
sze ew. sympatycy? 

Odpowiedzi na powyższe pytania winny biu 
nadsyłane najpóźniej do dnia 10 pażdziernika 


na ręce Sekretaryatu Centralnego Wydziału 
kult.-ośw. P. P. S. („Robotnik* — Warecka nr. © 
Sekretaryat, 


Kącik humorystyczny. 
KOLEJOWI URZĘDNICY MIEDZY SCBA, 
Kolejowi urzędnicy polscy lubią się przechwa- 

lać przed sobą szybkością „swoich“ pociągów 
lub przynkjmniej tych pociagów, „tórymi je- 
chali: 
— E, co mi to znaczy dziewię ęódziesiąt kilo- 
metrów BA godzinę! Gdym był w Ameryce i je- 
chaiem z New-Yorku do Chicago, to kiedym wy- 
stawił parasol przez okno, to on jo słupach te- 
legraficznych, jak po płocie — {rrr 
— Ba, w Ameryce — naturalnie, że to inna 
sprawa; posłuchaj pan, jak ja jecirałem z Bo. 
stonu do Filadelfii. Kiedym, wyjeżdżając z Bo. 
stonu, już w pociągu, żegnając się z żoną chciał 
ją pocałować — to pocałowałem już żonę za- 
wiadowcy następnej stacyi; a kiedy ten zawią- 
dowca wściekły i obrażony, zamierzył się, aby 
dać mi za to w papę — to trafił już w iizyono- 
mię pasażera pierwszej klasy następnego po- 
ciągu... 
Tableau: 
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poleca: 


wielki wybór fartuchőw 
klotowych i kretonowych. 
Halki klotowe i szyfonowe 
Sukienki flanelowe dla 
dzieci i panienek. Koszule 
damskie i dziecinne. Nadto 
poleca różne towary kon- 
s: fekcyjne i bławatne s33 
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